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Dość tego!
Obywatele, naprawdę miłujący Polskę 

widząc co się dzieje wokół, obserwując 
szerzącą 'się anarchję, poczynają oskar­
żać o to tych, którzy znaleźli się u steru 
i nie potrafmą tym sterem kierować tak, 
iżbyśmy nie znaleźli się w obliczu nie­
bezpieczeństwa, z któregobyśmy się już 
n,ie potrafili i nie imogli wyratować.

■Wyrazem tego wołania o dopuszcze­
nie do  steru rządów innych ludzi jest 
znakomita ocena postępowania ministra 
spraw wewnętrznych Wojciechowskiego 
i m inistra sprawiedliwości Su pi fis kić go, 
zaimieszczona w nowym tygodniku „Re- 
for|ma“ . którą uważamy za bardzo traf­
ną. Oto ona:

Minister Wojciechowski jest koopera- 
tystą i wogóle do państw a i rządu me 
czuje ani sympatji, ani zaufania; nie 
wierzy on w war tość  p r z y m u s u  i ze w^trę 
teim odno s i ć  się do  energ icznych ,  re pre­
sy j n y c h  ś ro d k ó w  walki z an arch ją -  Nie 
jest on mężem stanu niema wyobrażenia 
o m etodach rządzenia, ani o historji- Je­
go broszurowe wykształcenie i naiwna 
wiara w teorję zmarłego pisarza-fantasty 
Abramowskiego, nie mogą oczywiście 
wpłynąć dodatnio na jego działalność.

Podobnym  zupełnie typem jest wice­
minister Beck, także kooperatysta. Mi­
nister Wojciechowski był' przed laty P. 
P. Sowcem, w.ce minister Beck zas na­
leżał kiedyś do Związku Robotników, z 
którego wyłoniła się później Socjalna 
Demokracja Kr. Pol. i Litwy. Później p. 
Beck był w Galicji narodowym demo­
kratą i jednocześnie kooperaiystą nie­
chętnym państwowym, obecnie znowu 
kooperatystą radykałem i przeciw­
nikiem silnej władzy państwowej. Trud­
no też o dwu bardziej nieodpowiedni ich 
ludzi na tych stanowiskach.

Minister spraw wewnętrznych ani też 
m inisterstwo sprawiedliwości nie mają  
żad n eg o  p la nu ,  do tyczącego  zwalczania  
k o m u n is tó w  i wogoie tycn wszystkich, 
co podkopują byt naszego państwa.

O d czasu do czasu policja i żandar- 
imerja aresztuje np. komunistów, po pe­
wnym zas czasie władze ich puszczają. 
Postępowanie takie jest podwójnie szko­
dliwe: z jednej strony m a ono cechy sa­
mowoli, gdyż ludzi aresztują, a  później, 
zazwyczaj Dez sądu puszczają, 0 0  musi 
oddziaływać ujqmpie; z drugiej zaś o- 
śmieh ono tych wszystkich co podkopu­
ją się zbrodniczo pod byt naszego pań­
stwa.

■W państwach najbardziej wolnościo­
wych, z wiekow-ą tradycją swobód oby­
watelskich — czasie wojny są  ost re prze­
p i sy  do tyczące  o b r o n y  p a ń s tw a .

.W. państwach takich wszelka propa­
ganda buntownicza, dążąca do demora­
lizacji wojska, do utrudniania komuni­
kacji wywoływania zaburzeń, jest bardzo 
ostro karana. Już to długoletnimi więzie­
niem, już to  nawet śmiercią.

Jeżelii komuniści dążą wyraźnie do re­
wolucji, do popierania naszych wrogów 
bolszewików rosyjskich, do buntowania 
żołnierzy — to powinni byc odpowiednio 
karana. Każdy agitator oois-zewicki zła­
pany czy to za rozpowszechnianie wy­
stępnych wydawnictw, czy też za ustną 
agitację powinien być oddany pod sąd. 
W łaściwie nawet sprawy takie, w  czasie 
wojny, powinny być rozpatryw ane przez 
sądy doraźne.

U mas dzieje się inaczej. Bolszewik zła- 
pany z wydawnictwami, albo aresztowa­
ny za propagandę czy to w wojsku, czy 
wśród robotników', o ile jest aresztowany 
po paru miesiącach zostaje uwolniony.

Agitatorzy strejku kolejowego nie po­
nieśli żadnej kary, obecnie organizatoro­
wie strejków w' fabrykach wojskowych 
nie są również karani. Represje są po­

trzebne wówczas, kiedy zło zaczyna się 
ujawniać, wówczas m ogą być pne sku­
teczne. Nie czas jest brać się do  represji, 
kiedy przestępstwa przybierają wielkie 
rozmiary.

Ministerstwo Sprawiedliwości powin­
no się zająć wytoczeniem procesów oso­
bom oskarżonym Oi występną propagan­
dę przeciwko Państwu Polskiemu. ’ Po­
winno też opracować normy postępowa­
nia, dotyczące tego, kogo aresztować na 
jakiej podstawie, oraz dalszego przebie­
gu dochodzenia.

•Wszak nie poto marzyliśmy od stu z 
górą lat o  wznowieniu Państw a Polskie­
go, a b y  później  p r zy p a t r y w ać  się bier­
nie,  jak r óż n i  z łoczyńcy  i zbrodniarze  
wytęża ją  wszystkie  siły,  a b y  je zgubić  w 
chwili  j ego  o d ra d z a n ia  się.

Komunistyczne Rady Del. Rob. po­
winny być stanowczo rozwiązane przez 
rząd.

Panowie Wojciechowski i Supiński są 
b a r d z o  n iby  „ l ibera ln i" ,  a nawet rady­
kalna 1 demokratyczni, ale nie chcą ro­
zumieć tej prostej prawdy, że w republi­
ce demokratycznej z rządami parlamen­
tarnymi! — nie powinni zostawać ani 24 
godzin u władzy potyia, kiedy choćby w 
jednym tylko głosowaniu większość wy­

powiedziała się przeciwko nim. Tymcza­
sem sejm zarówno przeciwko p. Supiń- 
skiemu' jak i przeciwko p. Wojciechow­
skiemu wypowiedział się zupełnie wy­
raźnie.

P. Wojciechowski nie lubi rządu, nie 
ima zaufania do państwa, ale upiera się 
przy władzy. Czas już najwyższy, aby 
panowie ci przestali być wreszcie mini­
strami.

Niech p. Wojciechowski zajmie się 
zniowu kooperatywam i a p. Supiński ad­
wokaturą. Wreszcie p. Beck m ógłby z 
pożytkiem wrócić znowu na stanowisko 
sekretarza rady powiatowej do Limano- 
wy w Galicji.

Mamy nadzieję, że Sejm pod żadnym 
pozorem nie będzie tolerować dalej tych 
panów. Trzeba powiedzieć im wyraźnie, 
aby poszli precz. Gdy się to  stanie, choć 
niechętnie, odejdą niewątpliwie. Jeszcze 
miesiąc takich rządów, a  cała machina 
państwowa będzie zniszczona ku rado­
ści naszych wrogów.

Jeżeli Sejm nie usunie tych szkodni­
ków, to siłą rzeczy ściągnie na siebie 
część odpowiedzialności m oralnej za to, 
co zajdzie z powodu rządów tych pa­
nów!

Sojusz wszystkich stronnictw
czeskich przeciw polakom.

Czesi rozbijają polskie związki zawodowe.
C h c ą  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  w c i ą g n ą ć  d o  Z w i ą z k ó w  czesk ich .

CIESZYN 9.7
też organizacje bolszewickie i żywioły 
nacjonal istyczne czeskie podały sobie 
ręce .  w walce z po lakanr,  czego j a s k r a ­
wym wyrazem są świeże wypadki 7. ro ­
botnikami i <. ficjalistami siei i t ram wajów 
frysztacfeich.

W!adr ' J a f °  przedsiębiorstwami tak  wygórowane,  że
n aw et  organizacja soejali-tyczne polskie 
uważają je  za podkopanie egzystencji  
przedsiębiorstw.

Czechom chodzi jawnie  n rozbicie pol­
skich związków {zawodowych i p rzec ią ­
gnięcia naszego robotn ika’ do zwiążkówU 7 ,  , ,  . . .  i u l i u h i i s u  U O  Z W i ą Z K O W

Władze  urządzają  rewizje 1 a resz tu ją  zawodowych czeskich, by w ten sposób
Z  K O n f S R U . a  D l t f I l l M f l 7 . f i  W  I? f t  f i  a  (■ H v  r n  i a n i ń  n n  I . .  1_______  / /  .orsz konf sku;ą pieniądze w kasa< h 

związków zawodowych,  ekspozytury boi 
szewickie z Prag i  znś narzucają n a s z y m  
robotnicom nowe warunki umowy' z

zmienić na sw >ją korzyść uToaunkowa-
nie sił społecznych na Ś ląska.

Wykrycie niemieckiego składu amunicji.
KALISZ, 10.7. „G azeta; Kaliska" do- i ki lkadziesiąt  ka ra b in ó w  ręcznych.  W

nosi: we wsi Guzki w powiecie Pleszew- (związku z tom odkryciem aresztowano ca 
sk:im w Poznanskiejm wykryto w lesie ły zarząd fabryki i zarząd dóbr w Guz- 
skład amunicji 1 brom. Znaleziono kilka kach, majątku należącym do niemca Le- 
skrzyn nabojow  do karabinów, granatów  kowa. Aresztowanych samych niemeów 
ręcznych, kilka karabinów m aszyn ow ych  odstawiono do więzienia w Ostrowie.

—E-

T E L E G R A M Y
A r e s z to w a n ie  k o m u n is tó w  

w  Z agłęb iu .
Korespondencja wł. „K urjera Częstoch."

SOSNOWIEC,  '0 .7 Wczoraj w nocy 
a resz towano na kop. „ W ik to r "  w Mdo-  
wicach czterech komunistów za r o z d a w a ­
nie żołnierzom odezw podburzających do 
nieposłuszeństwa wobec oficerów.

O  Ś l ą s k u  o d e z w a  r a ó w i ,  ż e  j e s t  
< n  s o t r z e  n y  t y l k o  p o l s k i m  k a p i t a  
l i s t o m  i w z y w a ,  b y  ż o ł n i e r z e  o p a r ­
li  s i t  r o z k a z o w i  w e j ś c i a  n a  Ś l ą s k .  
Ares towania  dokonali żołnierze,  k tórym 
odezwę wręczono.

Witaj ! w o d z u , tu ła cz u !
Ł O W I C Z  9.7— Wczora j  bawił w So- 

tha>.zewie, Skierniewicach i Łowiczu gen. 
Haller.

W  Łowiczu prze jmowano gen.  H a l l e ­
r a  chlebem i solą.

Brama t ryumfalna  nosiła napis „Witaj  
Wodzu tułaczu.

R e w e l a c j e  Ż e r o m s k i e g o  o  S t .  W y  
s p i a ń s k i m .

Najnowszy nu m er  tygodnika „Placów­
ka" zawiera dalszy ciąg nader  c iekawyih 
rewelac j i  Stefana  Żt r om sk ie ga  o s tosun­
ku Wyspiańskiego do wojska polskiego. 
Z  polecenia Józefa Pi łsudskiego uda ł  się 
Źe roaiski do Wyspiańskiego z prośbą  aby 
podpisał odezwę, nawołującą do skład ania 
ofiar na broń dla wojska  peiskiego.

Wyspiańsk i siedział przez ", pewien 
czas nieruchomy, po chwili wziął a rkusz  
papieru i zaczai pisać coś w rodzaju po­
dania,  Było to podanie o dymisję s ta ­
nowiska profesora Akademji  Sziuk p ię k ­
nych.

Wyspiański  oświadczył,  źe podpisując 
odezwę powstańczą nie może przecież 
pozostać nadal  profeserem instytuc-i u- 
t r zymywanej  przez rząd aus tr jacki .

Dalej zwrócił uwagę , że napisał  już 
taką  odezwę. Odpowiedź ta została za­
komunikowana Piłsudskiemu, który zgło­
sił się nazajutrz.  Wyspiański  z apr opo ­
nował odstąpienie na cel wojska polskie­
go swego *brazu:  Matka  Boska  Często­
chowska.

„ T e m p s "  o  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m .

„Prask ie  Lidove N jV ny“ reproduku­
ją  nader zmamienny ar tykuł  „ T e m p s a “ 
w sprawie  Śląska Cieszyńskiego. Ar tykuł  
wywodzi;

Czesi rozstrzygnięcie w, sprawie Ś lą­
ska Cieszyńskiego chcą powierzyć raocar 
stwom koalicji. Polacy domagają  się ple 
biscytu. Sprawa Cieszyńskiego ma zna­
czenie tylko luka’ne.  Zaostrzyłaby ona 
się gdyby obie strony doszły do przeko­
nania, że rozwiązanie jej w drodze poro­
zumienia jest niemożliwe.

Tak  Polacy jak  i Czesi nie powinui 
zapominać, źe koalicji zależy bardzo na 
zgodnem wspótyciu obu tych narodów. 
Ani Benesz ani Paderewski  nie mogą od­
rzucie takiego porozumienia,  który dla 
obu na ro io w,  tej aw an ga rd y  świa ta  s ł o ­
wiańskiego identycznem j e s t  z kw*s t j j  
życia.

Jeżeli  na sprawę cieszyńską popatrzy 
my pod kątem przyszłeśai to wydaje się 
ona być możliwa do rozwiązania.  Młode 
pańs twa,  k tórym zwycięstwo nasze zape­
wniło samodzielność me mogą zajmować 
stanowiska nieprzejednanego wobae sie­
bie.

Kwezt ję  cieszyńską należy uważać za 
kamień probierczy politycznej dojrzałości  
i stopień kul tury naszych dłużników, ją- 
kimi są pańs twa narodowe: Pra ga  i War  
sza w a są dla nas drogie. Co do nas wy­
rażamy nadzieję, że skrawek  ziemi ś lą ­
skiej me  stanie się kością niezgody po­
między narodem polsktm i czeskim.

J a k  ż y j ą  p o l a c y  n a  S y b a r j i .

Pd  osoby,  przybyłej w lyeh dniach 
7. Syberj i  do Warszawy,  otrzymujs i Kur.  
je r Polski"  garść  szczegółów następują­
cych:

W  każdem m eście s y b e r y j s k i m  i s t ­
nieje dom lub gospoda polska,  w ktoiyoh 
łąc ą się wszyscy polacy, w danym mie­
ście sybervjskiem zamieszkaii.  Dom pol­
ski j e s t  łącznikiem instytucji społesznyeh 
rozsianych często poza obrębem miasta,  
po wsiach, siołach, i miasteczkach, j ako 
to:

1 ) Towarzystwo pomocy ofiarom
wojny.

2) Tow. dobroczynność.
3) Związków politycznych wszystkich 

odcieni,  *z wyjątkiem bolszewików.
W  razie wyłonienia się jakiejś kwe-

8 tji ogólno - narodowej  lub politycznej,
wszystkie organizaeje powyższe zbierają 
się w Domu po skim swego okręgu i
wybiera ją  delegatów na wspólny zjazd 
Organizacji  polskich Syberj i  i Dalekiego 
Wschodu.  Dwa takie zjazdy odbyły się 
w Charbinie (1917 r .— sierpień 1918 r.—  
październik.) .

Na zjezdzie pierwszym został w ybra ­
ny organ wszechsyberyjski  p. n. „Rady 
politycznej Syberj i  i D a lekn go  Wscbo- 
u u ‘.

Uswiadoiniel ie  narodowe jest  wielkie 
zaznaczyć jednak  należy, iż znajduje się 
w Syberj i  sporo polaków, przejętych 
ideałami bolszewickimi, stojących poza 
obrębem życia narodowego polskiego.

Ogółem polaków w całej S j  barjj  z a ­
re jes t rowanych  w różnych s towarzysze­
niach i organizacjach je s t  około pół mi- 
Ijona.
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T E A T R
„ O D E O N ”

- r  KRZEMIŃSKIEGO
oliea P anny  M Nr. 27.

P r o g r a m  od wtorku 8 do l l  piątku 

Lipca

Słynna polska gwiazda kinematograficzna

d es  d z ie c i w e jś c ie

wzbronione.

M I A  M A R A
dziś występuje w wielkim 6-eio aktowym dramacie

MAŁGORZATA
odtwarzającym historję nieszczęśliwej kobiety

Czego chci P, P, S.?
Cokolwiek sądzić m ożna o komunis­

tach, przyznać im trzeba, że, chociaż 
działalność ich jest zbrodniczą, chociaż 
prowadzi z konieczności do ruiny pań­
stwa, życia gospodarczego i cywilnego, 
to jednak wiedza oni czego chcą. Isto­
tnie, cele ich są jasne, a  postępowanie 

, konsekwentne.
N'‘e m ożna tego  powiedzieć o P. P. S. 

Stronnictwo to walczy pozornie z komu­
nistami, rozbija dawne Rady Delegatów 
Robotniczych i tw orzy nowe swoje; u- 
znaję potrzebę państw a polskiego isej- 
(mu, ale zarazem robi wszystko co leży 
w jego mocy, aby państwo to osłabić i 
sejm ten zdezorganizować.

P- P.  S. nie chce  s i lnego p a ń s t w a  pol ­
skiego'. Nie chce abyśmy mieli silną i 
sprężystą administrację, sprzeciwia się 
wszelkim represjom wobec komunistów 
uważając, że oni m ogą dążyć do dezor­
ganizowania wojska, przygotowywać spi­
ski, urządzać w  czasie wojny strejki ko­
lejowe przeciwko państw u; ale że pań­
stwo polskie nie m a praw a pociągnąć 
ich do  odpowiedzialności i karać.

P. P. S-owcy nie chcą niiby bolszewic­
kiej rewolucji, ale cńcą innej* pół, czy 
ćwierć bolszewickiej, któraby oddała im 
całkowitą władzę, przy pomocy której 
mogliby przeprowadzić wywłaszczenie 
zupełne większej własności ziemskiej i 
częściową fabryk.

Chcą oni rewolucji, ale sami jeszcze 
nie wiedzą jakiej. Są to ludzie, którzy  ni­
g d y  nie imają celów określonych ,  jasnego 
program u działania. Trzeba im koniecz­
nie jakiejś rewolucji, aile jakiej?

P. P S-owcy prawie w każdej sprawiie 
narodow ej zajm ują stanowisko sprzeczne 
z  naszymi interesami. Tak nprz. są oni 
przeciwni kolonizacji naszej na Białorusi 
pod tym pozorem, że naruszałyby one 
iintere.sy narodowe Białorusinów. Otóż 
Białorusini nie są bynajmniej narodem 
odrębnym  i nie posiadają też w masach 
poczucia odrębności narodowej. Biało­
rusini stoją pod tym względem znacznie 
niżej od Litwinów i Ukraińców, którzy 
przynajmniej w Galicji poczucie to prze­
ważnie posiadają. Dziś, ani w przyszło­
ści zapewne mowy być nie może o pań­
stwowości białoruskiej.

P. P. S-owcy chcą wywołać rewolucję, 
n:e rozumiejąc tego, że w dobie obecnej 
rewolucja nie tytko by nie przyniosła 
korzyści proletarjatowi, lecz przeciwnie 
sprow adziłoby na niego tylko nieszczę­
ście.

Istotnie, gdyby u nas wybuchnąć mia­
ła rewolucja, stawiająca sobie za cel u- 
społecznienie fabryk i wywłaszczenie 
większej własności, to w kraju powstał­
by chaos. Przemysł do reszty by upadł,, 
a  państwo nie byłoby w stanie wzląść 
w swoje ręce „organizację produkcji", 
nie potrafiłaby tego zdziałać i klasa ro­
botnicza. W  rezultacie istniejące fabryki 
i ! e h + .żam^n^ te , państwo straciłoby 
w nędzy ^ro  Ja  ̂ pogrążonyby został

Żadnej więc poprawy bytu klasy ro­
botniczej by nie było.

Obecnie socjaliści sami stanowią je­
dną z głównych przeszkód., polepszenia 
bytu prolefcarjatu. Ciągłe nawoływanie 
do  strejków, ciągła agitacja rewolucyjna 
stw arza w kraju ferment, który powstrzy 
piuje uruchomienie całkowite naszego 
przem ysłu. Tylko przy uspokojeniu kra­
ju  przemysł może być całkowicie uru­
chomiony i robotnicy m ogą znaleźć pra­
cę. Działalność więc socjalistów jest o- 
becnie bardzo szkodliwą zwłaszcza dla 
robotników.

Socjaliści gdyby byli' działaczami su­
miennymi, troskliwymi o przyszłość pro- 
letarjatu polskiego, powiedzieliby mu, że 
zyskał bardzo wiele pokojowo, że żaden 
proletarjat inny w Europie nie osiągnął 
tak łatwo tak poważnych zdobyczy, jak 
proletarjat polski.

Dalej, powinni by li stwierdzić, że Pań­
stwo Polskie w najcięższych dla siebie 
warunkach finansowych — przyszło z  
pom ocą bezrobotnym.

Prawda, pomoc ta przeprowadzoną by 
ta i jest wadliwie, ale wina-- w  tym p. 
Moraczewskiego, oraz jego lewicowych 
kolegów i następców.

Polska klasa robotnicza, po szeregu 
długich lat walki pod rządam i rosyjski­
mi, kiedy to za lada broszurę, albo ze­
branie m ożna się było na długo dostać 
do  więzienia albo Sybir — powinna 
wejść na drogę normalnego roizwoju- 
Działać rozważnie i żyć pełnym życiem 
obywatelskim, pracując nad sobą,' aby 
orjentować się należycie w całym me­
chanizmie życia społeczno-politycznego 
oraz narodowpekult uraln ego.

D roga na którą wzywają obecnie klasę 
robotniczą socjaliści, jest awanturniczą 
i w rezultacie zamiast ziszczenia pięk­
nych obietnic, przynieść tylko może nę­
dzę m as. i reakcję socjalno-polityczną.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Drugi w ice m inister  skarbu.

N* stanowisko drugiego wice-rninistra 
skarbu,  któremu mają być podporządko­
wane sprawy walutowe powołany zos ta ł  
p. Maurycy F laum,  dyrek tor banku.

Przyjazd Dmowskiego.
Wiadomości  z Paryża  potwierdzają 

możliwość przyjazdu Romąna  Dmowskie­
go do Warszawy jednocześnie z prezy­
dentem Pade rewskim,  Prezes  Komite tu  
Narodowego nie będzie mógł jeszcze tym 
razom pozostać as dłużej w kraju,  obo­
wiązki delegata Polski na  konferencji  po 
kojowej wymagają  bowiem dalszego iejro 
pobyta  w Paryżu.

Opuśeił  on Warszawę w r. 1 9 I&, kie­
dy zwycięstwo państw centralnych w y d a ­
wało się najzupełniej pewnem i kiedy l u ­
dzie „rozważni" zarówno na prawicy,  jak 
i na lewicy nawoływali  do zabiegów o 
łaskę  zwycięzców.

Dmn*sk i  ni# zwątpił  j ednak  i wyte-  
żył swoją energję,  by nawiązać przyszłe 
stosunki z Koalicją i skłonić j ą  do u- 
zaania niepodległej zjednoczonej Polski  
j ako jednego z postulatów wielkiej woi- 
ny. J

Jego prsedewszystkiem przewidywa­
niu politycznemu i jego wytrwałości  za­
wdzięczamy, że Polska jest  dzisiaj nie je 
dnym z pokonanych wrogów Koaliciji. 
Ucz jej sprzymierzeńcem i że mimo w*zy 
stkie zabiegi nieprzyjaciół,  jednoczy się, 
chociaż rozszarpana  przed  laty na części 
i staje się państwem niepodległem i po- 
tęźneai.

J e s t  to jego n iewątpl iwą  zasługą wo­
bec O.czyzny i żadne oszczerstwa,  żadne 
przekręcenia  faktów nie zdoła tej p r aw ­
dy przed opinją ogółu ukryć lab w y p a ­
czyć.

Co dzień niesie?
Oficerowi* n iem ieccy  w  „czerw one  

jw ard ji .
Z Berl ina donoszą, iż rząd niemiecki 

zwrócił  się do rządów sowietów, ażeby 
tenże wydał  wszystkich oficerów i żoł­
nierzy niemieckich wcielonych przemocą 
do rosyjskie j  rzerwonej  gwardj i  i *de- 
słal ich do ojezyzny. W  przeciwnym 
razie rząd  niemiecki w y w r z e  r e p r e s a l j a .

Rozbrajanie Jchłopów ruskich  
w  Stryjskim.

Oddział żandarmerj i  polowaj miał do­
tąd bardzo ciężką i odpowiedzialną p ra ­
cę. Wedle  informacji,  za^ięg-niętych od 
najpoważniejszy-h obywatel i  miasta — 
d?ięki energj i  i zapobiegliwości kom en­
danta tutejszej żandarmerj i  polowej por. 
Tarnawskie go  —  rozbrajanie wsi ruskich 
wydało nadzwyczajne rezultaty.  W y k r y ­
to bowiem całe mnóstwo broni,  oraz 
amunicji po wsiach,

To też n c  d/ fwnego,  że  podczas o- 
statniej  ofensywy ruskiej  chłopstwo, pod­
burzane  przez duchowieństwo i nouazy- 
cieli, podniosło głowę. Obecnie całe 
mrós tw „bory te l i "  zostało internowanych 
i przewiezionych do  obozów k onc ent r a ­
cyjnych w zachodniej Galicji,  niektórzy 
zaś zostali oddani pod sąd połowy.

Nie ulega  wątpliwości ,  iż po wsiach, 
u k ry w s ją  się u chłopów efeerowie  u k r a ­
ińscy, wnosząc zarzewie buntu pod s t rze­
chy włościańskie. Oficerowie ci przed 
swoją uciec ką powywozili oałe urządzę 
nia z mieszkań prywatnych,  a i d u ś  
dają się słyszeć zdania: .Szcz-i Ukraina
buśe ,  szoze budern rabuwały" .

Opinja całego miasta nie ma dość 
słów na wyrażenie spręży- tość st ryjskiej  
żandarmerj i  polowej za bezwzględne t ę ­
pienie paskars twa ,  które rozwielmoźiiiło 
się tutaj  na dobre.

W ło s i  spalili  portrety  Focha  
i C lemenceau?

Pisma wiedeńskie podają ze żródłs 
słoweńskiego:  W czasie estatnieb k r w a ­
wych starć w Rjece między wiochami a 
żołnierzami innych narodowości  koalicji 
było rannych 59 żołnierzy francuskich i 
angielskich 5 zaś zabitych.

Przyczyną starcia był a ta k  ochotni­
ków włoskich na < ficerów francuskich 
i angidsk ieh na proineriadtie. W c z a s e  
demonstracj i  wio i spalili publicznie p o r ­
trety Focha i Clemenceau.

Napaść na ambasadora

wać znieważyć gościa państwa  i n i r e i u  
polskiego.

- < « ) -  

Patrjotyzm 
robotników wileńskicn.
W  czasie decydującej walki o Wilnie 

przechylil i  szalę zwycięstwa na  polską 
stronę dzielni rzemieślaicy i rob itaicy 
t a m te j s i .

O wysokim poziomie ich patr jotyzmu
pisze szczegółowo „Gaze ta  Wi leńska".

Jeszcze za czasów strasznej  okapic i i  
bolszewickiej,  gdy część naszej intel iget-  
cji haniebnie poszła na służbę u nowych 
panów ( o po części t rzeba wytłomaczyć 
okropnemi warunkami i widmem śmierci 
głodowej),  robotnicy rzemieślnicy, zwłasz­
cza zaś Kolejarze organizowali się w se 
krecie,  kiedy zaś przyszei ł  m iment k r y ­
tyczny, kiedy część intel gencji, n i- tylko 
kobiety i dzieci, ale Dawet mężczyźni w 
kwiecie wieku, małodusznie rzucili się do 
ucieczki —  robociarze j a k  jeden  mąz sta 
nęli do apelu, ofiarując władzy wojsko­
wej swe zdrowie i silne ramiona.

Ofiara ich nie została odrzucona, r o z ­
dano im wnet broń, której spore zapasy  
pozostały po bolszewikach,  wyznaczono 
ins truktorów, ‘ formułowano w kadry i 
tak na poczekaniu powstało k i lka  odozia 
łów, które otrzymały już pierwszy chrzest  
bojowy i z czasem w miarę wyszkolenia  
niewątpliwie potrafią oddać sprawie  n a ­
szej znaczne usługi.

H upuje w s z e lk ie  k siążk i d la  
m łe d z ie iy  i d z ia tw y . W ia s d o -  

m o 6 ć  K o śc iu szk i II

Stanów Zjedniczonych.
Jedna  z warszawsko h gaze t  żargono­

wych (Jud.  F oIk) wydrukowała  niesły­
chanie napas tl iwe  uwagi o spraw ziarnu 
ambasadora amerykańskiego w W a r s z a ­
wie o pogromach.

Sprawozdanie t o —czytamy w rzeczo­
nej gazecie —  to po l io  ek, wymierzony 
prawdzie  w twarz.

Na zakończenie czytamy Gzytamy tam 
następujące słowa, w dodatku  p o d k re ­
ślone:

W politycznych kołach żydowskich 
wierzą,  że Gibbson, który okazał się nie­
godnym tego stanowiska,  wkrótee będzie 
musiał  podać się do dymisji.

Niesłychany ten atak na  przeds tawi­
ciela p a ń s t * a  zuprzyjaź óonego. państwa 
k tóre  nietylko Polsce,  lecz i żydom w 
niej zamieszkałym okazało tyle pomocy 
i współczucia, ukarany być musi w spo­
sób, k tóry  raz na zawsze pouczy uprzy­
wile jowaną  muie j82.*ść ośmieia się usiło-

K R O N I K A .
Poświęcenie sztandaru.

Z inicjatywy jednej  z pań nauczycie­
lek w gimnazjum SS  Na zare tanek  zo­
stał  przygotowany i wykończony sztau- 
dar wojskowy mający być znakiem, pod 
k tórym walczyć będą nasi bohaterowie 
w obronie Ojczyzny przed  wrogami 
wsahodu.

Na sz tandar  ten składały swe ofiary 
uczennice g imnazjum zwłaszcza klasy 
niisze SS. Nazaretanki  i inne osoby, 
pragnąc z pod stóp Jasne j  Góry dać '  pa­
mią tkę  naszym dzielnym wojskom.

Sziandar ten nosi wLerunek  błogo­
sławionego Andrzeja BoboD, męczennika 
Unji i wielkiego p u r o n a  Polski,  z a m o r ­
dowanego przez rozszalałe kozac two i 
ma być symbolem błogos ławieństwa  Bo­
żego dla oze łue j  nas ie j  armji,  a szcze­
gólniej dla tych, którzy pod je g o  o ioną  
b ;d ą  w łozyć.

Generał Halle r z radością zgodził się 
na przyjęcie tego sztandaru i ma  go 
przeznaczyć jednemu z pułków walcią  
cych na wschodnich kresach.

Wobec takiej d e y s j i  dostojnego i u- 
wielbianego Wodza wyznaczono poświę­
cenie sztandaru na Ja sne j  Górze na  so­
botę 12 lipca po Mazy św. o k d o  godz.  
i l - e j ,  by Królowa K rony Polskiej  wraz 
n tym sztandarem wUła  męs two i od­
wagę  naszym dzielnym żołnierzom.

Poświęcenia z odpowiednim przemó­
wieniem dokona jeden  z 0 0 .  Pa u lu ó w ,  
Spizi ray,  że wszyscy, którzy k o c h i j ą  
żołnierza polskiego, a więc w o j s k o w i  
wszelkich formacji,  przed*t»wloiob kor ­
poracji  i s towarzyszeń nr a<  z szerszą 
pnbliczuoś ią naszego g r o t *  podążą i  
tę u roczys tość  na godzinę 10 i pół, by 
uświetnić tę chwilę i przypomnieć sobie 
pobyt dostojnego Wodza a stóp Najśw.  
P.  Marji .
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2 e  s z k o ln ic t w a .
Jak się dowiadujemy, grono załozy- 

c eli b gimnazjum p. Kuropatwińskiego, 
a później p. J. Koźmińskiego cały in­
wentarz .-zkolny tej aczelni przekazało 
do użytkowania nowootworzonerau gim 
nazjuns Z w ią k u  Za w. nauczycieli pol­
skich & kół śiednicb w Częstochowie.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .
Zapisy * 5 i roc. obligi Skarbu fol*  

s t iego  w Binku Handlowym w Warsza­
wie Oddziale w Częstochowie dn. 8.7 br.

4  osoby miejscowe rb. 200, mk. 4.800,
5  osób zamiejscowych rb. 6.100 mk. —’

Z u r z ę d ó w .
P. Juljan Kąkolewski z Zagłębia o* 

■bejmuje stano* isko kierownika binra 
ministerstwa dla przemysłu i handlu 
w Częstochowie.

Z n a c z e k  na K olonje le tn ie .
W niedzielę 13 lipca odbędzie się 

sprzedaż znaczka na Kolonje letnie. Za­
pisy kwesiarek przyjmowane są u p, 
Białkowskiej (sklep pf. „Janina") j l  Ale 

ja  37.

M a tu r z y śc i  w  w ojeku.
Grono maturzystów tegorocz >ych w stą­

piło na ochot' i i a  do szeregów  wojska 
polskiego, wstępując jako oohotnicy do 

artylerji poiowej.

O so b is te .
Sędzia pokcju II rewiru p. Kazimierz 

Kędz erski rozpoczął korzystać z udzielo­
nego mu przez władze sześciotygodnio­
wego urlopu.

Ks. k&n. M. Ciesielski wyjechał w 
tych dniach na kilkutygodniowy wypoczy 
nek do Zakopanego.

Ks. Stef..n Niedźwiedzki, zrzekł się z 
zajmowanego dotychczas stanowiska ka­
pelana szpitali miejskich w Częstocho­
wie.

Kuchnie d la  d z ia tw y .
Zamiast dorocznych kotanji letnich, 

których w tym rosu z powodu wielu tru 
ności uruchomić nie było można, zostały  
otwarte w Częstochowie przy nl. Staszi­
ca i ul. Piotrowskiej kuchnie dla dzieci 
całego miasia. Poży wienie otrzymuje dzia 
twa zarówno ze szkół i ochron, jak i 
dziatwa w wieku przedszkolnym.

Zawdzięczając ofiarności rodaków z 
Ameryki i Rządowi naszemu, dziatwa ko­
rzystając z żywności amerykańskiej bę 
dzie mogła pr-yjść do sił i zdrowia. Po* 
dobuc kuchnie otw era się również w l o ­
katach herbaciarni szkolnych.

Bardzo czynny udział w tej tak po­
żytecznej dla dziatwy nas/ej pracy bierze 
wiceprezes R. O. m. C . p. Józtf  GórsU 
i kierownik biura R. O paw. częstoch 
p. Jaroszyński.

W yjazd  ha r c e r z y .
W uuiu dzisiejszym wyjechać m* do 

Zakopanego v ycieczka harcerzy w liczbie 
około 70 druhów pod opieką członków 
inspektoratu Zw. harcerstwa polskiego. 
Dzieluym druhom życzymy miłego spę­
dzania chwil na tatrzański eh hallach i 
turniach i szczęśliwego powrotu z no­
wym zapas m zdrowia i sił tak potrzeb­
nych uczniów -harc rzowi.

Z e b r a n ie  f e l c z e r ó w .
W niedzieię 13 iipca w sali Rady de­

legatów robot. III Aleja nr. 71 o godz. 
6-ej popołudniu odbędzie się organizacyj 
ne zebranie felczerów w sprawie założe­
nia związku zawodowego.

Komitet organizacyjny prosi za po­
średnictwem ,,Kurjera ‘ o liczne przyby­
cie kolegów z Częstochowy i okolic.

W y k ryo ie  z n a c z n e j  k r a ­
d z ie ż y .

Niedawno do teitru „Ogniska Robot­
niczego" włamali się niewiadomi narazie 
8 , 1'awcy, którzy skradli z kulis teatru, 
szereg rekwizytów scenicznych, a miano­
wicie przedmioty z płótna i Tóżnych rns- 
terji na sume. ogólną mk. 2000.

Obecnie dzięki energji funkcjonarjuszy 
policji na Z a w o d z i  zdołano wykryć skra 
■dzione przedmioty i oddano je „Ogniska" 
a sprawcotv kradriety osrdzouo pod klu­
czem.

N o w e c e n y  w ę^ la .
Puńsiwowy ur.ąd węglowy podaje 

do w adomości swych odbiorców, że za 
d's ław y węgla, uskutec nione od 1 lipca 
1919 r., zgodnie z rozporządzeniem mini­
stra przemysłu i handlu z on 17 czeiw-  
ca, będą liczone aż do odwołania nasię 
kujące reny plus 10 proc. podatku ko- 
mun.lnego, ściąganego przez P. U. W.
* góry jednocześnie z zapłatą 'za węgiel. 
Z a węgiel dąbrowski: za 1 tennę franco 
Wagon kopalnia: gruby mk, Só pius 10 
proc. pod. kem., kostka 1— mk. 85 p its

Wielka kooperatywa robotnicza w Częstochowie. ą s r r a s ?
W iec r o b o tn ik ó w  w  •p r a w ie  a p r o w iz a c ji . życie1ku'óożJtkowTYudności. Wcield w

Po raz drugi w  bieżącym tygodniu ze- jednym z głównych żądań Stowarzyszę- h f m e ™ /iZ!n° Z 3 1 l rzed'
brał się o g ó ł robotników z robót publt- ma będzie zorganizowanie specjalnej ko- Stale odwiedzaiar r l n r . r h l  ■ ’
cznych w Częstochowie, aby radzić nad misji mieszkaniowej, dla budowv kolonji ,-m norieche rinrhnwn u  l-' ni? sąc
poprawą swego bytu. Zebrani w  liczbie robotniczych na rozpłaty długotermino- mitowski nabaMł mfn*,. i ! a'
przeszło 2000 osób w sali „Ogniska Ro- we. 1 ' K mitowsk i ia b a . i ł  s ię  tyfusu plamiste-
botniczego poświęcili wiec ten wyłącznie O zasadach kooperatyw, a także o hi* UoiczW  nie J * '
sprawie aprowizacji. W ychodzą z zało- storj.ii rozwoju kooperatyw angielskich 2 1  , ,U
żerna, ze kontyngens, udzielany przez mówił delegat związku Stowarzyszeń ro- Ktko ?,m?łnw»ł * nadew szy
miasto, me zaspakaja w całości g łodu  botniczych z W arszawy p. G łodowski. ~ „ „ .  , ,
każdego z obywateli, a w  szczególności Tak żywo interesujący zebranych te- z a c n e g o  kapłana,
ludzi pracy, robotnicy przyszli już daw- mat w yw ołał dyskusję, w  której zgodnie S c h w y t a n i e  k a t a  l u d n o ś c i  p o l -
n:ej do przekonania, że muszą zająć się piętnowano niezaradność w ładz w  spra- sk i« j  na P o d k a r p a c iu ,
sprowadzaniem .i podziałem towarów wie zwalczania liczwy żyw n ośc iow ej-By- Pisma lwowskie donoszą: Odawiony
pomkontyngensowych, sami dla siebie, ły  też g łosy  domagające się na paskarzy kat ludności polskiej Wasyl S-hodnicki
■w tym celu od paru miesięcy zorganuzo- śmierci, lub specjalnego tatuowania na z Urycza w pow. skalskim, k-tóry w nie-
wah się w stowarzyszenie spożywców widocznem miejscu, na czole lub nosie, możliwy sposób znęcał się nad ludnością
„W yzwolenie" i zebrali przeszło 40000 Poruszono następnie sprawy czysto we- miasteczek podkarpackich, został ares?-
mk. kapitału udziałowego, potrzebując wnę+rzne Stowarzyszenia, jako to: niedo- towany w tych dniach,
na zakup najniezbędniejszych towarów stateczną ilość sklepów, brak w tych Aresztowany dał 200 koron żołnierzo-
mcesiiięcznfe około 1 i pół miljoua marek sklepach kawy, herbaty, m ydła, świec wi u nadto obiecał dać jeszcze 300 kr.
Zapisanych bowiem do Stowarzyszenia i1 L P- nnav/>7ooia <V.\ nn n,»l « nśń Ó
„WizWioIinie" liczy 6000 rodzin i biorąc N a zapytania obecnych odpowiadali
tylko po 4 osoby na rodzinę, m u si wy- członkowie, organizatorowie „WyzwoJe-
zywić 24,000 osób, na utrzymanie zaś ma" pp. Domański, Białek, Makowski,
jednej osoby wydać trzeba koniecznie Pydzich f inni, objaśniając wszystkie bra-
2—3 marek. Porównując kapitał udzia- ki jedynie niedostatecznym kapitałem o-
łow y z potrzebnym kapitałem do obrotu brotowvim.
z w S e n \  ’ Wy~ Zebrani jednogłośnie uchwalili prosić R o b o t n i c y  p r z e c iw  d ą ż e n io m  so-
.w, o len .a . PM a ^  kapitał 170,000 ma* p. L. Zebrowskiego, aby udał się w nai- c i a l i s t v c z n v m  1 

D om Sy d ^ h ^ r n i n f  “ nia bhższym czasie do Warszawy w  celu za- Zarfąd Związku „W jedności siła" nu
!>ęt n'('nv-„cłnr„ - " ^  t ’, 1 sumaHlj ciągnięcia pożyczki u W ładz stosownie Powiślu ogłosił w pismach warszaw-
f 7 „i?'w y  ^   ̂ JąCą’ a takze w  najbihz-B|do zapadłej uchwały Komitetów robót skich co następuje:

'Takta"cnra\y/!a//ffn ta* h ° ^ 1' i- v jMj publicznych w Magistracie w  u biegłąso- „Zebrani robotnicy na zgromadzeniu 
ra n Ł P^  «i -  T 3 g ł° W,ny or' i l ' ),oti- su!m  ̂ 600,000 marek, jako pożycz- Związku „W jedności siła" (w lokalu 
ętwnw-prm ’ j  ir n,a Pan_ bezprocentową lub na mały procent przy ulicy Szarej nr. 1) po referatach p.

■ i ^ . z^ .u pośrednictwa pracy 1M 1 na hmmin jednego do dwóch lat. Swirskiego i Marizałkowskiego przyjęli,
^ o łeczn e , n. I m ,     „ . , na6teDIlif ca rezolucję ieguogłośnie:

za pusnczesie go na wolność. 4 ołnierz 
polski wszelako ofiarowaną gotówkę zło­
żył u swojej władzy przełożonej, tak, że 
do szeregu zbrodni Schodniekiego z cza­
sów inwazji przybywa nowa: o usiłowa* 
ne przekupstwo.

.' oraK Dieiłzny, odziezy, obu-^boinrezych. jak „Naprzód", ,Samop„- /tu ia ,„ „ UU1U ,  „„„„ uu.
fr-'m’f* a la w™!! nf  W Ô  na P 'z-vszł;l 7 m oc , „Zjednoczenie", a także p. Bu- kładnem rozważeniu wypadków z dwu dni

l ęf S '  Ŵ bCC cze -^ g ą j s t e e g o  ze Stow. Spoż. „.Jedność", co ostatnich wyrażamy przekonanie, że ieh
Tub w ęg le m  ze sk ła d ó w  na^Ła i!--Z r ^ ‘aclcz^ ’ ze nowopowstająca organiza- powodem są dążenia czysto bolszew ick ie,
V d zfw n vn , j  cJa me ma celu konkurencji, ani nie cechujące Wszystkie bez wyjątku partje

ć h a d z  y SP°SObem t3m JedMk d0‘ ; P0Wf tała l PDwatnych ambicji, ale dą- socjalistyczne.
fiwnQ° ZJ’? ,IJ0cze.I|i:a SŃ w przyszłości' w Protestujemy przeciw zmuszaniu t-ro

chodzi.c . . .  v*'v* w przys;
oprawę mieszkaniową, jako dziś tru- jedną, wielką, silną organizację, 

dną do rozwiązania przedstawił p. Że- ,i Szczęść ;(m, Boże! 
browsk; ogólnikowo', podkreślając, żp ’ ___ _

10 proc. pud. ki m., kostka II mu. 85 
i 10 proc. pod. kom., orzech I mk. 89 
i 10 proc. pod. kom., orzech U mk. 75 i 
10 proc. pod. kora., poauółkn mk. 60 
i 10 proc. pod. kom., miał 40 i 10 pr«c. 
pod. ta ni., węgiel branatny 48  i 10 procj 
podatku k o c .

Z okolic Częstochowy
Fod Parzymiechami odbyła s ię  w 

les ie  zabawa, urządzona przez nauczy­
c ie l i  gm L'pie z okazji zakończen ia  
roku szkolnego — zebrane  1310 mk. 
46 fen. p rzezn aczon o  na rzecz  pol­
skiego B iałego  Krzyża.

Zabawa-.
W niedzielę dnia 13 lipca b. r. w le­

sie przy stacji Kamieńsk odbędzie się 
Wielka Zabawa z programem bard?o a- 
roz aiconym, dochód z której przeznacza 
się na wykończenie kościoła w Gomuni­
cach przy stacji Kamieńsk.

Zamiejscowym powrót zapewniony spe 
cjalnym pociągiem.

Wybuch granatu.
2 o s o b y  c ię ż k o  r a n n e

a  i  V I V 0 K U I V  n u  j  u v v i  <■ »  —  — — — — »  * w

rem ogółu robotników do bezmyślnych 
tylko na pożytek nieodpowiedzialnych a- 
gitatorów wychodzących manifestacji i do 
przerywania pracy przez niczem nieuza­
sadnione strajki. Stwierdzamy, że strajki 
te me mają inntgo celo, jak tylko zafcłó 
cenie normalnego biegu życia spolecz-

raz me jest należycie wykonywaną, to 
tylko z przyczyn wyżej wymienionych. ueuie
rrodukcja towarów w Polsce jnż przed nego.
wojną była taka, żeśmy mogli konkuro- Wobec tego odwołujemy s i ę  do Sej- 

nieraz z najbardziej kulturalnemi mu i Rządu, aby stanowczemi zsrządze-
21 ' t y1̂ 0 Przemysf niami wziął w opieką większość obywa-

- i , J’ s  ro ufn,k polski pokaże telsko usposobionych robotników przed
on mi ło ftnrnma ^ ^ C ' ,  s  terorem jednostek Mistycznych,on może dorowuać swą pracą robotni- ^

Niezwykła uroczystość-
Cerkiew przy ul. 3 Maja w Kielcach, 

która była nie tyle przybytkiem bożym  
ile pomnikiem potęgi i panowania Rosji 
i prawosławia na ziemiach Polski, za­
mienioną została na kościół garnizono­
wy. Była to więc uroczystość, o której 
przed kilku laty marzyć nie mogliśmy., 
jeden jeszcze więcej dowód tej olbrzy­
miej przemian}-, jaką w yw ołała wojna 
wszechświatowa.

Przygotowania do uroczystości trwały 
od dłuższego czasu i prowadzone były  
z porączkowyiin pośpiechem. Uoorządkc- 
wano skwer, poprawiono' chodniki, oczv-

Wczoraj rano, pastuch jednego z gos- mu SN niezadługo powrócić do OjJ  i  i  J  v  v _ / o  x  w  !  -  _    _  ,  m .  _  ^

podarzy we wsi Kalej na po.graniczu, zna czyzny Tu powołany został na człon-  
lazł na polu granat ręczny. Wskutek nie- ha Rady Stanu, 
ostrożnego obchodzenia się z num na- 
stąp if wybuch, wskutek którego dwaj 
mieszkańcy tej w si odnieśli bardzo cięż­
kie rany.

Rannych przewieziono do szpitala 
miejskiego w  Częstochowie.

kom najkultundniejsiych krajów.

Racz przyjąć i t. d.

A. Domański.

—  o  —

Życie kraju.
Z g o n  k a p ł a n a  - o b y w a t e l a .  W  

Przedborzu zmarł ś  p. ks. kanonik  
Antoni Aksamitowski, serd eczn y  przy 
jaciel ludu i działacz społeczny. Ś.

?żeńk'Src^’o luTyjnkh ’( 1 5 ) 5 ^ 6 ?  w n o  skwer' P°Praw;ono chodniki, ocz.v-

ju Po wybuchu iójny w r 1914 z o '  k^letn;e ^ °  f n j ^ b a m a .  W zniesione po 
ha, wywieziony^ do Rosj^

falna.
Poświęcenia dokonał biskup wojsk 

Przedbo-z w którvm U-s Uan a u* P0l‘'s k:ch, dr. Stanisław Gall, w otoczeniu
»"■>-■  M  Proboszczern, S i  “Z

O statnie w iadom ości.
Listy do Redakcji. Najświeższy komunikat

Sianowi.y P a n i e  R e d a k t o r z e !

Lprzejraie proszę o zamieszczenie w 
„Kurjerze" m jih  kiltu  siów sprostows-  
nin.

Om w poniedziałek na wiecu robo- 
tni-zym na dzieddńco Straży Ogniowej 
tA itrdi.łem  w przemówieniu swym, że 
powotem mełrj wydajnośni pracy przy 
rubittt-h publ ezisych w Częstoch,,wie 
jest ii e d d ę ż n i  organizacji robot i nieu­
dolne ich kierownict vo, a jedną i  priy- 
c?yn jesi też wadliwa komunikacja, dzię­
ki której ravterjal do rubót d starciany 
bywa zbyt poźn >.

Wierzę w robutuika polskiego i jego  
siozero chęci do pracy, które jeżeli nie-

P o m y ś ln y  r o z w ó j  o f e n s y w y  
p o lsk ie j .

WARSZAWA 10 7 Najświeższy kon u- 
nikst Sztabu Ganeraloego denosi;

Front Galicyjsko-W ołyński.
Na odcinku Seresteezta silna działal­

ność artylerji nieprzyjacielskiej. W od 
cinku R-.fłlówki pomyślne dN nas akcje  
Z a j ę l i ś m y  * l o n i e w i c z e ,  Kol. R a fa  - 
ł e w k a ,  Kol. O lD a r k a ,  C z u d ła ,  S o p a  
c z e w .  W Gńicji bez zmiany.

Front Litewsko-Białoruskł.'
Ataąi bolszewickie na odcinku pól 

nocny m Igusiino, DaWgieliszki odparto 
biorąc jeńców i a kulomioty, tabory.

Front Poleski.
W odcinku Luaińca zajęły nasze do

działy w ataku Łunicą, Wólkę i Vfidi
b e l .

W  z. Szefa Sztabu Generalnego 
HALLER, pułk.

Żydzi przeciw Polsce,
LWÓW, 10 lipca. Korespondent .„Sło­

wa Polskiego" donosi, że w idu żydów  
wyjechało z Tarnopola przed ewakuacją 
ukraińską w kierunku Podwołoczy.sk. Po 
odwrocie wojsk polskich z Tarnopola ży- 
dzi  ̂ u tworzy h tam milicję. Ostatni samo­
chód wojskowy polski był przez nich o- 
strzeliwany. U d zia ł  żydowskiego bataljo- 
nu w walkach przeciwko wjojskom na­
szy m  został ponad wszelką wątpliwość  
stwierdzony i  istnieją na to dokumenty, 
a więc rozkaz ataimana Mykietka do ł 
korpusu galiic., oraz artykuły w  pismach 
ukraińskich jak „Striłec" i „Kozackij Ho-
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los". Tam się tłomaczy ich masowa u- 
cieczha przed Polakami.

Glos ziemi nowogrMzkioj.
WAKSZAWA, 10.7. D o Naczelnika 

Państwa, do Prezesa m inistrów t do 
Marszalka Sejmu nadeszła następująca 
depesza:

„Mieszkańcy ziemi nowogrodzkiej, ze­
brani w  Nowogródku, byłej prastarej 
stolicy państwa Litewskiego, dla uczcze­
nia 350-letniej rocznicy Unji Lubelskiej, 
stwierdzając mima 124-Ietniej niewoli i 
wynarodowiania nieprzerwaną w| sercach  
sw ych  łączność  z Polską, składają hołd 
i podziękowanie dzielnym naszym, woj­
skom w osobie Naczelnego .Wodza i Sej­
mowi za oswobodzenie ich od jarzm a za­
borców i proszą o ścisłe złączenie z Rze­
czypospolitą  przez wybory posłów do 
Sejmu w Warszawie.

Organizatorzy zebrania: Karol Karbo- 
wicz, Kazimierz Jundziłł".

Niemcy ra tyfikują  pokój.
WIEDEŃ. 10.7 Wiedeńskie Biuro Ko­

respondencyjne donosi z Weimaru: Na
dzisiejs'ero po»i*dzeniu Zgromadzenia Na 
rodowego przyjęto projekt ustawy o ra­
tyfikacji traktatu pokojowego w imien- 
nem glosowaniu 208 glosami prze 
ciw 115.

K asze  s t r a ty .
LWÓW. 10.7 Dzienuiki ogłaszają, że 

wedle urzędowej statystyki ofiar walki z 
Ukra ńcami za cz%8 do 10 czerwca było 
zabitych 39, rannych 211, chorych 1988, 
zaginionych 1, w niewoli §, ra ern 2250.

Wieści z W ieruszowa.
WIERUSZÓW. 1 0 7  Ciągłe napady 

band niemieckich na miasto i wsie okoli­
czne pozbawiły dachu nad głową tysiące 
ludzi. Nędza wśród ludności olbrzymia.

Do kemitetu niesienia pomocy bezro­
botnym w W ielu iin  zwracają się tysią 
ce głodnych i bezrobotnych z prośbą o 
pomoc pieniężną i o żywność.

W ieści z Tppunia.
„Korespondent „Kurjera Płockiego" z 

Lipna donosi: Dowiaduje się z wiaro- 
godnip.go źródła, że w Toruniu sformo- 
imował się nowy zarząd miasta z dr. Ja­
nowskim na czek. Dr. Janowski organi­
zuje imifcję, złożoną z 1000 osób. Do 
dnia 12 b. m. Toruń ma przejść pod 
Państwo Polskie. Do tejże daty Niemcy 
wypłacili i urzędnikom państwowym pen­
sje. W  (mieście panuje spokój.

Podejrzana maskarada.
Onegdaj przywieziono do Kielc dwuch 

żydów, aresztowanych w Skarżysku. Była 
orni przebrani za kobiety i mieli peruki 
na głowach, nie mniej jednak sw enrza­
chowaniem zwrócili na  siebie uwagę i to 
spowodowało' do ich aresztowania. Pro­
wadzone energiczne śledztwo ustali za­
pewne w jakim celu urządzili oni tę ma­
skaradę. Istnieje podejrzenie, iż było im 
to  potrzebne dla uprawiania szpiegostwa

Konferencja z kupcami.
W urzędzie walki z lichwą odbyła się 

narada z przedstawicielami kupców na­
rzekających na dekret 13 czerwca, roz­
ciągający kontrolę nad sprzedażą. N a­
rzekania te odniosły skutek pożądany 
dla kupców, którym porobiono znaczne 
ulgi. Pozwolono' mianowicie na podwyżr 
kę cen wszelkich produktów bez ograni­
czeń, o ile hurtownicy przedstawią urzę­
dowi faktury lub rachunki, co jest rze­
czą niezmiernie łatwą.

Znalezienie bom by.
W czasie zamiatania jezdni, stróż zna­

lazł przy zbiegu ul. Targowej i Kępnej 
w Warszawie między nawozem końskim 
bombę małego kalibru, formy jajkowatej 
napełnionej rtęcią piorunującą i dynami­
tem. Takiemi bombami grozili bandyci 
w czasie, napadu na doimy bankierskie 
przy ul. Żabiej i Marszałkowskiej róg 
Kredytowej.. Pocisk zabrano do 15 ko- 
m isarjatu.

N a d u ż y c a  Lkarzy lwowskich.
Za nieuprawnione wydawanie poświad 

czeń czystości u podróżnych zostało po­
ciągniętych do' odpowiedzialności kilku 
lekarzy prywatnych. W ładze stwierdziły

że kil ku lekarzy prywatnych 'wydało ta­
kie poświadczenia, biorąc po 30 kor. od 
osoby.

Różne wieści
M iędzynarodowe pieniądze.

_,,M atin" zwraca uwagę na to, że jedy­
nie perły i drogie kamienie stały się wła­
ściwą m iędzynarodową m onetą od chwi­
li' w  której banknoty i złoto nie są już 
całkiem pewną i bezpieczną własnością. 
Wielu bogatych rosjan byłoby dawno 
już doszło do absolutnej nędzy, gdyby 
nie byk posiadali kosztowności. Dzien­
nik ,.Matin" zadał sobie trud śledzenia 
dziejów pewnego sznura, pereł. Sznur 
ten w 1824 roku kosztował 2,500 fran­
ków,- w r. 1850 sprzedano go za potrój­
ną cenę. W r. 1890 zapłacono za niego 
już 25 000 franków a teraz nabyty zo­
stał za 250.000 franków, to jest wartość 
jego wzrosła stokrotnie od szacunku z 
r. 1824.

Slub panny W itosów ny.
W  pierwszorzędnych krakowskich za­

kładach imodniarskich szyje się nader 
cenną wyprawę ślubną dla panny Wito- 
sówny, córki prezesa Polskiego” Stron­
nictwa Ludowego, posła W incentego Wi­
tosa.

Zamówienie tej wyprawy budzi sensa­
cję w  kołach modniarskich naszych z 
tego powodu, iż nie zdarzało się jeszcze 
w  tych czasach, aby nawet, damy bardzo 
za|możne łożyły tak wielkie koszta na 
wyekwipowanie ślubne panny młodej.

Panna' Wiitosówna wychodzi podobno 
zawiąż za jednego z adwokatów tarnow­
skich.

Olbrzymie zapasy herbaty.
Koimpanje handlowe angielskie odby­

ły świeżo naradę w celu uregulowania 
przyszłej Ceny herbaty. Jak wiadomo, 
olbrzymie rezerwy nagromadziły się 
przez czas wojny. W  Indjach spoczywa­
ją niebotyczne ładunki wonnego ziela, 
obliczone na 62 mil jony pak. Towarzy­
stwa, trudniące się handlem herbacia­
nym uchwaliły podnieść cenę w stosun­

ku do  przedwojennej o 100 proc., po­
nieważ cena produkcji a zwłaszcza prze­
wozu podniosła się o 75 proc. Rezer­
wują więc sobie 25 proc., ja.ko czysty 
zysk.

Wkrótce zatem herbata ukaże się w 
wielkiej obfitości na naszych targach, a 
cena jej wyda się nam niezawodnie śmie­
sznie małą*wobec tej, jaką płacimy obe­
cnie; powinna wypaść przeciętnie od 25 
do 50 koron za kilo a  z czasem, spadnie 
zapewne jeszcze niżej.

Maślanka —  narodowym  napojeni 
Amerykanów.

Abstynenci w Ameryce odnieśli wielkie 
zwycięstwo. W  dniu 1 lupca stała się 
prawomocną ustawa, na podstawie któ­
rej alkohol1 został całkowicie wygnany 
ze wszystkich gospód i oberży Stanów 
Zjednoczonych. Czy w istocie nadzieja 
ograniczenia użycia trunków zostanie 
spełnioną, dziś juz jest więcej niż wąt- 
pliweim, we wszystkich bowiem częś­
ciach kraju bogaci ludzie, nagromadziw­
szy ogrom ne zapasy wina i innych, spi­
rytualiów, zabezpieczyli się do ich braku. 
Wynikiam na teraz tej ustany  jest tylko 
podniesienie się cen alkoholu o 300 proc 

Z piwiarni! i szynków imają być poro­
bione herbaciarnie, a w kołach abstynen­
tów noszą się z dziwacznym, pomysłem 
obw ołania (maślanki jako narodowego 
napoju w miejsce wszelkiego aJkohoiu. 
t Bandytyzm, szerzy się,

W  powiatach: miechowskim, jędrze­
jowskim i pińczowskim napady bandy­
ckie zdarzają się bardzo często. Podob­
no grasuje tam dobrze zorganizowana 
banda niejakiego Strzępy. Ze sytuacja 
jest w tych powiatach poważna, dowlo- 
ózii między Innem i okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, p. Wojciechow­
skiego, zapowiadający za wykrycie ban­
dytów dosyć wysokie nagrody.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochowski.

I TEATR
P A R Y S K I ”

ulica Panny Marji Nr, 19

T y l k o  4  dni!
od wtorku 8 do

P r o g r a m
piątku 11 Ih-ca

Dziś w y s tę p u je  prem iowana p iękność:'
Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna

F E R M  A M O R A
t iuzykal O ktet  A rtystyczn y  po 

dyrekcją pana

Jerzego Bursikk
„. „ v«ćt**ora o r k  w  Z a k o p a n e m .  

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

Niepoi ownana odtwoi czosc psychiki współczesnej kobiety w 5~ciii aktow ym
wspaniałym dramacie życiowym p. t.

HGs«oźne chm ury”
W ad p r o g r a m u

„Kł poty zazdrosnego'* czyli Ewa na Riwi rzs »rcywe=oła fsr^a w 8 eh nktorh

r v “  
»*
I BIURO OŚW IETLENIA  

ELEKTRYCZNEGO 33

I n ż  i i i ,  5 .  C a r e m i  B .  S i i c n e r

P R O H I E l n

> %  - w — »• -  * " • « » * « •  Lam pki i a r o ,w e * r , ,rk i  i « s c« v

ul. p a n n y  M a r j j  

Telefon 24
38

i c z n i k i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  wszelkie  
c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

' i
95"

I a k t o r *
99

i
1 S t e f a n  Pm -sfca §
■ choroby  skórne i w en eryczn e  ■
2  przyjmuje o d * —l i r .  i od 3 — 7  w iecz, | j
|  Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  -NTs S |j
■ (Piękna) I p ię tro  ■

m s d o te a u S S

I
« « ! ! » »  ..SHSCSaaj
D o k t ó r I

B o k t ó p  m e d y c y n y

E d w in  P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki Prot. Lssssra 

Ohoroby sktrna, wiiaryszne I iiuspłclswe 
Przyjesja t i  ® —11 I »< 3—7 |«dz. witsz 

w eząstscbowia u l .  S z k o l n a  6, I piętro.

w. K A H L
I choroby kobiece i wewnętrzne 

Przyjmuje #ci 1 —4 Srkoitti 5 re. 4 |

S p rzed a ż  ch leba.
Wydział aprowuacyjny mniejszym po­

daj® do wiadomości, że w dnia 11 lipce 
będzie sprzedawany thleb pozakart 
kowy po cenie 1 mk. 20 f. za fant z 
mąki wydanej przez Wydział Aprowirza 
cyjny kooperatywom: „Jedność* w na 
stępujących sklepach:

1) Ost. Grosz. Krakowska 3 2 — 132 b. 
2) Kościuszki 8 — 132 boch. 8) Stradoa ska

27— 132 bo h. 4) Mała 8 —132 boeh. 5) 
ś * .  Barbary 1 5 —132 boch.

Kooperatywie „N*pr*ói“ w następu­
jących sklepach:

* 1 )  ul. Kaściuszki 3 7 —200 bochenków  
2) II Alej* 2 2 —300 bo-h. 3) Zawo­

dzie, Zł<ta dom Z iU sa  IdO boch.
K « » ;ye ra iyw ie  „ 2  s ł u e r z  m i e "  w nastq-  

pojąey*n  «kl»pft«i:
1) S *a*t*r*ka 2 — 150 ł»««h., 2) Ogro­

dowa 2 7 —180 both.
Ki>®i»«ratywie „ S r z - ih a  Robotnicza" 

w Bast®|iHią*y8h sk le p a c h :
1) 1 Al-j* 1—3*8 bo i .

Kooperatywy „Samopomoc* w skle-

Ta&aki
P o szu  kuje

pie.
1) S p a d e k  8 — 38 0  b och .

Wr4zi*ł A •rowiza'-yjny

poleca sp ec ja ln y  akład  w y ro  
r a b ó  v no wniczych IIAUj z 85

r e f e r e n ta  O d l z i a -  
U rz ę d u  walki z lii 

chwą i sp e^u lacĄ  w C zęs to ch o w ie  "(ul. Kiliń- 
sk ieg*  Nr. 5) W yksz ta tcen ie  pie nlśej ś r e d  
niego. .O ferty  z ży c io ry sem  i re fe renc jam  
s k L d a ć  w godzin ich  b iu row ych  do  15 lipca.
n  -  Lmmtm -m. cem e n to w a  do s > rze-
U  r * K  J  dania  S -k o I n s  la,
,y < f s S a s r s ł  P aszp o r t  wydany na imię 

L e iz e r  D orfgang. Z na’a zc a  
r acay  złożyć w R a d a k c j j j_______ ___

*W  do  s p r z e d a n i a
.W o l t e r a  Wooda* 

ś red n ia ,  go tow a do p ra c y ,  2 bańki do mleka 
24 l i trowe i maszyna do  pran ia  „Johna“ Wia- 
domość S to w arzy szen ie  - Rolnicze.

o — za ro b k o w a  A leję  85 Wjrratżia na 
£ * 1  i *  hurt  i na deta l  p u d e lka  p a p i e r o ­

w e t o r e b k i ,  opraw ia  książki, sz y je  b ie liznę 
p a p ie ro w e  t'i 1 p ____________

W wawca A. ® * ta e k o ’*ski. R e ^ a k U f  K s ,  W .  K a e b l e w s k i .

Cdft-ito w  drukarni „Udziałowej"

1


